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Sensacyjna demonstracja oskarżonych i obrońców
Adwokaci opuścili salę obrad — oskarżeni milczą,

WABSZAWA, 19. 2. (wł.) P© otw ar 
eiu  posiedzenia osk. Dzięgiele w ski skla 
da oświadczenie, ż© z powodu niouwzglę 
dnienia wniosków obrony, eo do wyłą­
czenia przewodniczącego, uważa, że j© 
dynem wyjściem będzie cofnięcie peino 
mocnietw obrońców.

Następnie prosi w im ieniu wszy­
stkich oskarżonych o odprowadzenie 
ich do więzienia.

Przewodniczący stwierdza, że oskar 
żony Dzięgielewski nie może zabierać 
głosu imieniem pozostałych współ- 
oskarżosych,

W tym  momencie kolejno pow stają 
pozostali współoskarżony przyłączają© 
się do oświadczenia Dzlęgielewskiego.

2  kolei zabiera głos
prokurator Kawczak, 

odpierając zarzuty  obrony, k tóra im pu 
to wala m u wchodzenie w praw a prze­
wodniczącego i  podkreśla niewłaści­
wość głównego wniosku, oraz brak 
k u rtu az ji

— Musiałem zabrać głos, gdyż stano­
wisko, zajęte prze* obronę, godziło nie 
w przewodniczącego Neumana, ale w 
powagę »ądu, który jest jedyną ostoją, 
gdyż znajdzie się i sprawiedliwość i 
praworządność.

Gdyby nie tragiczny wypadek śrnicr 
ei b. p. adw. Korenfelda, to proces ten 
byłby się odbył do końca w tak iej 
atmosferze, w jak ie j był aapoezątkowa 
«y.

Obrona nie wniosła na  samym po- 
ezątku procesu o wyłączenie przewodni 
cząeego, w którego sprawiedliwość wąt 
pić nie należy. Dopiero teraz « tein wy 
stępuje.

Zawiadamiam obrony śe zgłoszenie 
odpowiedniego wniosku w sprawie in­
cydentu piątkowego miałem  polecone 
przez władze przełożone.

Na te słowa prokuratora odpowiada 
w im ieniu obrony

adw. Bundo, 
k tó ry  odpiera zarzuty, staw iane chro­
nię, jakoby usiłowałn podważyć au tory  
te t sądu, uważa, że zarzut ten jest nio 
słuszny, gdyż jeśli chodzi o ścisłość, to 
obrona w swoich szeregach posiada lu 
dzi, którzy tworzyli podwaliny sądowni 
etw a polskiego.

Adw. Berensen, przyłączył się do 
wniosku oskarżonych.

Przewodniczący: Wniosek oakarżo
nyeh co do cofnięcia pełnomocnictw 
sąd pozostawi! do uznania obrony.

Adw. Berenson: Prosim y o przerwę!
Po przerwie złożone zostało świade­

ctwo lekarskie, stwierdzające chorobę 
osk. Budzińskiej - Tylickiej, co do któ 
re j sąd na wniosek prokurator*  posła 
Powił sprawę je j wyłączyć.

Następnie »rfo« zabrał 
adw. Jarosz, 

który  oświadczył, że obrona nie może 
wziąć udziału w dalssej rozprawie be* 
plenipotencyj, które zostały im cofnięte 
przez oskarżonych.

Wobec tego obrońcy grem ialnie oput 
•zezają salę rozpraw.

Z kolei oslt. Dzięgielewski zapowie 
dział, że nic będzie udzielał, sądowi źad 
nych w yjaśnień i prosi o zwolnienie 
do domu tych, co a le  są aresztowani, 
U  mogą się zachować SŁieodootrlednii*

i może zajść potrzeba osadzenia ich 
w areszcie.

P rze w.: A więc to groźba? A!e na 
to są środki.

Następnie sąd przystąp ił do bada­
n ia świadków.

Świadków dowodowych pozostało do 
przesłuchania jeaieze trzech. Dalszą

grupę stanow ią świadkowie odwodowi, 
których jest kilkudziesięciu.

Na pytanie sądu, czy oskarżeni p ra  
gną zadawać py tan ia  świadkom, oskar 
żeni odrow iadają — milczeniem.

Dotychczas już przesłuchano 59 
świadków. Ju tro  przewód sądowy zosta 
nio zamknięty, wyrok zaś spoilziewany 
jest późnym wieczorem.

Potworny mord dokonany przez kobiety.
Strv5Tny c ios tasakiem w głowę.

NOWI POSŁOWIE.
WARSZAWA, 10.2. (PAT) Na 

miejsce posłów z klubu bezpartyj­
nego, którzy złożyli mandaty, wcho­
dzą do sejmu: na miejsce b. mini­
stra Kwiatkowskiego wchodzi p. 
Chalfar z Cieszyna, na miejsce b. 
poeła Nowaka p. Mękarski, kustosz 
bibljoteki uniwersytetu we Lwowie, 
na miejsce prof. Krzyżanowskiego 
p. Z i on tok Jerzy, na miejsce p. Lech 
nic kiego Zdzisława p. Kozłowski, 
lolnik.

Wobec zrzeczenia się mandatu 
przez p. Ludwika Bociańskiego 
(BB), wybranego w okręgu nr. 37 
(Ostrów), na jego miejsce wchodzi 
do sejmu p. Jan Błas/czak, rolnik 
z Broniszowie Nowych w pow. plo- 
f.zewskim.

ŁÓDŹ, 10. 2. Wczoraj były Brze 
ziny terenem potwornej zbrodni. Do 
mieszkania 50-letniej Józefy Lenar 
towej przybył 36-letni Aleksander 
Tworek, który pozostawał z Lenarto 
wą w stosunkach handlowych. Po­
między Tworkiem a Lenartową do­
szło do sprzeczki, która wkrótce 
przybrała rozmiary awantury. Dwie 
córki Lenartowej. 22-letnia Bronisla 
wa i 24-lefnia Feliksa rzuciły sie na

Tworka w chwili, gdy usiłował on 
uderzyć ich matkę. Lenartowa, ko­
rzystając z tego, iż 1 worek został 
przez córki jej ubezwładniony, ude 
rzyła Tworka tasakiem w głowę. 
Tworek padł trupem na miejscu. Ko 
biety wywlokły ciało w pole, gdzie 
trupa znaleziono.

Wszystkie trzy zbrodniarki aresz 
ćowaiio.

BRT AND O FRANCUSKIEJ 
AKCJI KREDYTOWEJ DLA 

NIEMIEC.
PARYŻ, 10.2. W najbliższych 
dniach odbędzie się wspólne posie­
dzenie komisji spraw zagranicznych 
i finansów izby, na którem minister 
spraw zagranicznych Briand będzie 
wezwany do złożenia ponownie wy­
jaśnień w sprawie udziału Francji 
w akcji kredytowej dla Niemiec.

Wisielec w  płonącym domu.
Niesamowite samobójstwo gospodarza.

GORLICE, 10. 2. (wł.) Wieś 
Ki w tutejszym powiecie była 
widownią niezwykłego zamachu sa­
mobójczego. Oto cierpiący na roz­
strój nerwowy, 63-letni gospodarz, 
posiadający 5 morgów ziemi, Jan 
Krupczak, nie mogąc podołać cier­
pieniom psychicznym, postanowił

targnąć się na życie.
Chęć jednak popełnienia samobój 

stwa i straszliwa jego realizacja 
wskazują, że popełni! je człowiek o- 
błąkany. Mianowicie Krupczak naj 
pierw podpalił stajnię i stodołę, a na 
stępnio dom. Gdy budynki stały w 
płomieniach, a sąsiedzi przybiegli,

He luksusowe gmachy, lecz skromne szkoły.
Pudżet min. oświaty i min. skarbu w obradach seimu.
WARSZAWA, 10. 2. (wł.) Dzisiejszo 

posiedzenie sejm u rozpoczęło się od 
rozpatryw ania budżetu m inisterjum  
wyznań religijnych i oświecenia publi 
cznego, który referow ał poseł Z. Stroń 
ski (BB.). R eferent przedstawił stan  
szkolnictwa i etatów nauczycielskich. 
Opozycja w dyskusji przypuściła 
szturm  z powodu rzekomego upraw ia­
n ia polityki w szkołach i poruszyła 
oczywiście spraw ę Brześcia.

Zarzuty opozycji odpierał m inister 
Czerwiński, nadm ieniając, że szkoła 
jest przygotowaniem do życia, a  tem 
samem nio można je j oddzielić od ży­
cia. Następnie przedstawił p lan akcji 
rozwoju szkolnictwa powszechnego.

W ciągu najbliższych dziesięciu la t 
postanowiono powołać nowych 40.000 o 
tatowych nauczycieli. Kwest ja  sal 
szkolnych będzie rozwiązana w nastę 
pujący sposób: jedną czw artą sal szkol 
ńych uda się wynająć, w jednej czwar 
tej istniejących będą się odbywać le­
kcje na dwie zmiany, jedną czw artą 
przerzucono na samorządy, a  resztę 
się wybuduje. Nie będzie się budowało 
luksusowych gmachów, lecz szkoły tań 
»K©. Po zakończeniu dyskusji nad tym

resortem wpłynął nagły  wniosek opozy 
cji w sprawie zm iany ustawy o sądowni 
ctwio powszechnem, a mianowicie obsa 
dzania przewodnictw w kompletach są 
dowych.

Wniosek został odrzucony większo­
ścią głosów. N astępnie rozpatryw any 
był budżet min. skarbu. Dłuższe prze 
mówienie wygłosił m inister Matuszew 
ski, omawiając sprawę obciążeń podat 
Nowych. M inister zaznaczył, że ludność 
jest obciążona nietylo podatkam i skar 
bowemi, ile samorządowemi. Należy 
sprawę podatków samorządowych roz 
patrzyć i tym  właśnie zajm ie się rząd. 
Równowaga budżetu będzie u trzym a­
na, bo jeśli część wpływów zawiedzie, 
to skarb państw a ma odpowiednie re­
zerwy.

Na zakończenie m inister Matuszew­
ski * wrócił się z apelem do zjednoczę 
nia wszystkich sił, celem przetrzym a­
n ia kryzysu obecnego.

W  dyskusji zabierali głos poseł 
H ołyński i  inni.

Na jutrzejszem  posiedzeniu sejmu od 
będzie się głosowanie nad poszczególne 
m i prelim inarzam i budietowemi,

chcąc ratować obejście, Krupczak 
wyrwał się z rąk sąsiadów, jednym 
skokiem znalazł się we wnętrzu plo 
nącego domu i powiesił się.

Pomoc wszelka okazała się bezco 
Iowa. Z pod gruzów spalonego do­
mu wydobyto zwęglone zwłoki dena 
ta, a na szyi jego znaleziono sznur, 
jako corpus delicti straszliwego 
czynu.

PLOTKI O ZMIANACH W GA­
BINECIE.

WARSZAWA, 10.2. (wł.) Od 
paru dni krążą pogłoski lansowane 
przez opozycję, a których fabryka­
cja odbyła się w jednej z agencji 
prasowych na użytek prywatny, że 
jakoby szereg ministrów miało u- 
stąpić w najbliższym czasie, najpóź 
niej zaś po powrocie marsz, Piłsud­
skiego do Polski.

Źródła miarodajne zapewniają, 
iż plotki te nie mają najmniejszych 
realnych podstaw, nic nowiom nie 
nastąpiło takiego, coby mogło spo­
wodować brak zaufania prezydenta 
Rzeczypospolitej do któregokolwiek 
z ministrów.

Przewidywane są drobno prze­
sunięcia na stanowiskach admini­
stracji państwa oraz, być może, 
pewne niezasadnieze zmiany w mi­
nisterjum skarbu.
ZAKOŃCZENIE STRAJKU GÓR 

NIKÓW W ANGLJI.
LONDYN, 10.2. (wł ) Dziś zo­

stał podpisany układ między prze­
mysłowcami, a związkami zawodo- 
wenu górników w południowej Wa- 
Iji. Układ będzie obowiązywał w  
ciągu trzech lat. W ten sposób za­
kończony został straik. trwający 
kilka tvffodni
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ZBRODNICZE PLANY BURZY­
CIELI ŚWIATA.

PARYŻ, 10.2. Daiennik emigra­
cji rosyjskiej „Wozrożdienję" pray 
nosi wiadomość, iż państwowa men 
nśca dla fabrykacji fałszywych pi o 
jiiędzy państw olcych w Moskwie 
wzmogła w ostatnich czasach znacz 
nie swą działalność.

W mennioy tej wybijane są fał­
szywe banknoty dolarowe, marko we 
oraz zlotowe.

Wzmożona produkcja falsyfika- 
i ów pozostaje w ścisłym związku 
/. nową akcją dumpingową, jaką w 
najbliższym czasie przedsięwziąć 
mają Sowiety na europejskich ryn­
kach walutowych.

Przez masowe puszczenie w o~ 
bieg falsyfikatów Sowiety zamie­
rzają wprowadzić chaos w systemie 
monetarnym śwata.
ARESZTOW ANIE 15 KOBIET 

W  STAMBULE.
PARYŻ, 10.2. Według doniesień 

ze Stambułu, władze tureckie wpa­
dły na trop nowego sprzysiężenia 
rewolucyjnego, wymierzonego prze 
oiwko modernizacyjnej akcji Ke- 
mala Paszy.

W Stambule aresztowano wczo­
raj 31 osób, w’ tem 15 kobiet. Kilka­

naście kobiet aresztowano również 
w  Brussie.
FATALNY KROK ROBOTNICY.
Runęła w  przepaść szybu windy.

ŁÓDŹ, 10.2. W fabryce Karola 
Turnera przy ul. Jułjusza 37 w Ło- 

; dzi robotnica M arjanna Konradczy 
ikowna, wezwana z hali maszyn do 
;biura, postanowiła dla pośpiechu 
zjechać windą z czwartego piętra.

Przy wejściu do szybu windy 
Kj o tkał a koleżankę, która ją  na 
chwilę zatrzymała. Żegnając się z 
koleżanką, Konradozykówna maehi 
nalnhe otworzyła drzwi i nie patrząc 
w stronę szybu, zrobiła krok w stro­
nę windy.

Noga natrafiła na próżnię i 
'dziewczyna runęła z 4-go piętra na 

! pa.rterr ponosząc śmierć na miejscu.
ŻOŁNIERZ POSTRZELONY 

W NOGĘ.
Zamach ha wartownika w Rybnika.

KATOW ICE, 10. 2. Onegdaj o 
północy przed budynkiem komendy 
I  baonu 75 pp. w Rybniku postrzelo 
ny został przez niew ykrytego do­
tychczas sprawcę wartownik Józef 
Honik, szeregowy 75 pp. Kula z 
broni krótkiej zraniła Honika w pra 
wą nogę powyżej kolana.

Komenda garnizonu zawiadomi­
ła o wypadku policję, która wszczę 
ła natychmiast dochodzenie.

22 LO TERJA  KLASOWA.
I  dzień — IV  klasa.

WARSZAWA, 10. 2.
ZŁ 100000 nr. 73313.
ZŁ 50000 nr. 166144.
Zł. 20000 nr. 19276.
ZŁ 30Ó0 nr. 3363.
ZŁ 1000 n-ry 42531 61640 98076
Ził. 700 n-ry 39064 67719 88058 

109668 167167 192931 205465.
ZŁ 500 n-ry  4209 11762 19661 

§1958 36658 883 83678 84673 160850 
189820 209942.

ZŁ 400 n-ry 12224 17045 19111 
22o62 24831 25032 414 31629 36071 
46126 55488 85999 82054 101152 
101890 102267 111744 116193 117410 
147596 1S0727 185827 192033 194584 
196600 206209.

ZŁ 300 n-ry 2777 3250 9078 9778 
11312 12327 15630 21923 24970 25875 
26243 384 777 29711 30640 31503 
33751 36867 47746 49544 50661 58469 
59527 824 61665 62379 6-04 66352 
722 68113 70492 75130 340 383 
76154 936 77863 81055 199 84373 
90476 99112 294 106810 967 107904 
109252 987 116772 118450 120639 
121754 125689 127946 128809 129699 
131538 135586 138464 139272 511
141825 142068 145217 646 919 147093 
148974 150519 151129 329 881
154496 156038 162643 792 968 995 
163453 165139 167616 700 168703 
860 935 176860 177727 178005 025 
180181 184609 185345 923 187100 
190233 382 192723 882 194098 119 
203362 207096.

KOLEJ NA KONSTYTUCJĘ.
Sejm obecny, w przeciwstawie­

niu do poprzednich: ro&dartyeh na 
szereg słabych Mubćw i z tej przy­
czyny aiezdeeydcwaayfch, nieruchu 
wy fis, gubiących się w ślepych odra

gsybMem tempie zaszczytną rangę 
sejmu praey. Składają się ca to 
szlachetna ambicja zapisania się w 
historji naszego parlamentaryzmu 
czynami, ożywiająca dominujący 
w izbie klub bloku bezpartyjnego e- 
raz wybitny talent kierowniczy, o- 
fcuzany na fotelu pfczydjaki ym
przez Kazimierza Świtiiiskiego, 
nadającego żywe tętno pracom 
sejmu.

Wszystko można zarzucić toczą 
te j się przy ul. ’Wiejskiej debacie 
budżetowej tylko nie ospałość. Clio 
eiaż i z pod tego „wszystkiego" na 
tężałoby wyjąć poziom dyskusji, 
wprawdzie tu i owdzie przyprawia­
ny mocno solą demagogji prze® 
mówców opozycyjnych, lecz w su­
mie utrzymywany — zwłaszcza 
przez ministra Matuszewskiego, ge 
nerainego referenta Miedzińskiego
i referentów resortowych—na wyży 
naeh szczerej, obiektywnej troski 
o interes kraju i powagę parlamen­
tarnej trybuny.

Byłoby napewno niezmiernie tru 
dno znaleźć bardziej jaskrawy przy 
kład ofiarności w służbie państwu ! 
dobrych obyczajów w dziedzinie sto 
siraku rządu do parlamentu, jak 
dostarczony przez prenijera Sławka, 
slająoego o godz. 4 rano po dwuna- 
Ktogodzmnem wysłuchiwaniu toczą­
cej się dyskusji — na trybunie, by 
uzasadnić atakowane przez opozy­
cję punkty polityki rządu i odpo­
wiedzieć izbie na interpelacje a kra 
jowi na błąkające się w opinji pu­
blicznej nieporozumienia.

Dziś, gdy dyskusja budżetowa 
jest jeszcze w kulminacyjnym punk 
e?e, blok bezpartyjny stawia na po­
rządku dsdennym główne zadanie te 
go sejmu — zmianę konstytucji. 
Znaay projekt bloku, wniesiony zo 
stał do laski marszałkowskiej z do 
datkiem nader istotnego pod wzglę­
dem treści uzasadnienia, stwierdza­
jącego na wstępie, iż klub uważa za 
swój obowiązek wypełnić zalecenie 
orędzia głowy państwa, wystosowa 
nego na otwarcie sejmu, a „wska­
zującego na konieczność naprawy 
ustroju państwa, jako na jedno % 
naczelnych zadań izb ustawodaw­
czych".

Aktualizując to zadanie blok 
składa swój projekt nowej ustawy 
konstytucyjnej, podkreślając, iż nie 
pragnie w ten sposób ograniczać po 
la dla dyskusji i zbiorowej praey 
izb. Zamiarem jego jest tyiko „przy 
czynić się do przyspieszenia prac 
nad zmianą konstytucji". Wychodzi 
on przy tem ze słusznego stanowiska,
i i  należy zaniechać systemu opero­
wana poprawkami do ustawy obo­
wiązującej, a to celem podkreślenia, 
„źe przedmiotem rozważań i uchwał 
sejmu ma być całokształt zagad­
nień, związanych z ustrojem pań­
stwa".

Zie w samej istocie konstruk­
cyjnej dzieło, nie da się naprawić 
przez pokrywanie błędów ornamen­
tami, czy nawet lokalne próby wy­
prostowywania krzywizn. Rezulta­
tem takiego wysiłku musi być zaw­
sze dzieło połowiczne, pozbawione 
jednolitej myśli i szlachetności for- 
my.

Idee kierownicze projektu bloku 
nakreślił wielki budowniczy Rzeczy 
pospolitej, marszałek Piłsudski. Nie 
stanowią one w danej chwili żad­
nego novum dla opinji publicznej. 
Szereg poświęconych im przez mar­
szałka wywiadów prasowych uczy­
nił je własnością publiczną, zarów­
no co do treści, jak i argumentacji, 
której oczywiście projekt ustawy, 
złożony przez blok nie zawiera.

Krótkie uzasadnienie tej ustawy 
ogranicza się tylko do wyliczenia

trzech punktów wyjściowych cSa 
jej konstrukcji: ł )  wadliwości kon­
stytucji obowiązującej „niesapew- 
niająesj państwa trwałych podstaw 
sprawnego ustroju"; 2) konieczno­
ścią racjonalnego rozwiązania za­
gadnienia „zakresu uprawnień wla- 
dzy wykonawczej i jej stosunku do 
władzy ustawodawczej"; 3) potrae- 
by rozszerzenia zakresu Istotnej wła 
d iy  głowy państwa, celem „zapew­
nienia państwu trwalej i silnej wła

dzy wykonawczej, zdolnej do twór­
czej pracy".

Oplują publiczna niewątpliwie s 
satysfakcją przyjmie wiadomość, 
iż dokuczliwe i pilne zagadnienie 
konstytucyjne wchodzi — z inicja­
tywy bloku bezpartyjnego — w fazę 
realizacji, że bliżamy się wreszcie 
ku głównej przystani stabilizacji 
naszego życia publicznego a zwłasz­
cza państwowego, jaką jest archi­
tektura ustroju politycznego.

Howa potęga,
Na m arginesie mistrzostw hokejo­

wych w K rynicy i  pod adresem tych — 
zresztą — nielicznych, którym przesadą 
w ydawała sio energ ja, zużyta s racji 
tych zawodów sportowych prze* pań­
stwo, jego organy, prsez prasę i radio, 
należałoby poczynić kilka uwag.

Sport i wychowanie fizyczne, w po 
jęciu młodego pokolenia będące już 
ezemś nierozerwalnie zrośniętem z ży­
dem , w pojęciu pokolenia starszego 
Jest pewnego rodzaju Intruzem, zasłu­
gującym na nieufność- Dziwi i razi 
tych ludzi, których młodość upłynęła  
niegdyś pod znakiem zainteresowań In 
telektuainyeh, obszerne miejsce, zare 
zerwowane dziś dla spraw fizycznego  
wychowania. D ziwi ich wrzawa, podno­
sząca się * okazji wydarzeń w grancie 
rzeczy błahych. Niepokoją ich wydatki, 
związane z patronatem państwa nad 
wychowaniem fizyezaem. Jeszcze przed 
kilku dniami padła w sejm ie w czasie 
dyskusji budżetowej cierpka uwaga, 
że w dobie tak bardzo krytycznej asyg  
nnje ślę fundusze na urządzanie boisk 
sportowych i zakupno sprzętu.

Są wreszcie i tacy, których niepokoi 
możliwość przerostu zagadnień fizycz­
nych nad intelektualnem i, możliwość 
obniżenia się poziomu um ysłowego  
skutkiem zbytniego przesunięcia punk 
tu ciężkośei s książki na — bieżnie i  
skocznie. Ci ostatni niejednokrotnie 
mają słuszność; wszelki pęd żywiołowy  
— a sport w Polsce przechodzi przez ta  
Łi burzliwy okres — łatw o narusza ko­
nieczną, idealną harmonję spraw ducha 
i ciała, zanim przez próby i  doświadczę 
nia osiągnie stan równowagi.

A le jest to zagadnienie specjalne, 
mało wspólnego mające z właśeiwem  
zjawiskiem, ze sportem, który jednym  
potężnym szturmem zdobył sobie pra­
wa obywatelskie w szkole i posa szko­
łą, w eugeniee i nawet w  polityce.

Tak w polityce, gdzie jest jednym z 
walnyeh instrumentów propagandy na 
rodowej i zbliżenia międzynarodowego.

Może to jest rzeczą przykrą, że mniej 
dziś znaczy w ielkie dzieło nauki i kultu 
ry, aniżeli w ynik jakichś kulm inacyj­
nych zawodów sportowych. Tamto inte

resuje specjalistów i nieliczne, najświa  
tlejsze warstwy społeczeństwa, te — się 
gają w masy. Abstrakcyjne wartości 
takich dwóch epizodów oczywiście są 
nierówne, ale nierówne także są bezpo­
średnie skutki. I na to nikt nie pora­
dzi, że skutki sportowych wypadków  
są — przy swej krótkotrwalości — tak 
olbrzym ia Że docierają tam, gdzie rdo 
innego nie dotrze i że często skromna 
cyfra jakiegoś spotkania na lodzie lub 
zielonej arenie więcej przyczynia się do 
propagandy państwowej, niż wydaw­
nictwa. nabite wymownemi kolumnami 
statystyk.

Jeśli w opinji światowej z szacun­
kiem w ym awia się sławo „Finlandja“, 
to nie przez wielkość i czyny tego pań­
stewka ,lecz dlatego, że wydało Nurmie 
go i innych podobnyeh mu tytanów wo 
li  i  sprawności cielesnej. Jeśli mówi się
0 Szwedach i  norwegach, mając na m y  
śli tę piękną, zharmonizowaną, zdrową 
rasę północy, to twórcami takiej opinji 
są sportowcy skandynawscy, budzący 
zachwyt i podziw na dalekich boiskach
1 torach narciarskich. Jeśli o dziejach 
polskich za granicam i naszemi panują  
często tak mętne i  skąpe poglądy„ je 
śli nawet o roku 1928 wielu nic w ie i 
nie słyszało, to o sukcesach naszych 
drużyn konnych, o rekordach, a elieeiaż 
by o naszych dolach i niedolach w Kry  
nicy wiedzą m iljony i dziesiątki miłjo- 
nów. Interesują się tein i  często z tej 
strony tworzą sobie zdanie o znaczeniu 
i wartości obcego narodu. Zdanie takie 
będzie a pewnością jednostronne, ale 
m usim y się pogodzić z tero, że może to 
być zdanie jedyne.

D latego w mistrzostwa światowe w. 
K rynicy włożono z naszej strony tyle  
wysiłku. D latego na trybunach zasiedli 
przedstawiciele rządu i  dyplomacji. 
W ynik tych spotkań jest oczywiście ze 
rem wobec takich zagadnień praktyez 
nych, jak np. walka z kryzysem gospo 
darezym, ale równocześnie cyfrą nies­
kończenie wysoką w tej mlędzynarodo 
wej algebrze, jaką w ostatnich dziesiąt 
kach lat stał się sport.

S ta ł się siłą  i  prosty rosran uczy, 
by ją ująć, pokierować i  wykorzystać.

Przemówienie papieża przez radjo
transmitowane będzie przez wszystkie stacje w Polsce.
W ielkiem  świętem  nietylko dla ra- 

djofonji św iatow ej ale ? dla całego  
świata chrześćjańskiega będzie bliska  
już chwila, w której po raz pierwszy  
na falach eteru da się słyszeć słowo 
N am iestnika Chrystusowego, papieża 
P iusa X I, który ze stolicy P iętrow ej 
w ygłosi mowę r.rbi et orbi przed m i­
krofonem.

W czwartek dnia 12 lutego r. b. od

gods. 17 do 18 Polskie Radjo transm i­
tować będzie bezpośrednio z r ad j os tą . 
eji watykańskiej uroczystą akade- 
m ję ku czci Ojcaa św., zorganizowaną 
z okazji dziewiątej rocznicy Jego ko­
ronacji. Akadem ja ta, uświetniona 
przemówieniem Ojea św., transmitowa 
na będzie przez w szystkie rozgłośnio 
krajowe i przez radiostacje całej Eu­
ropy.

Zakaz przyjmowania nowy:!; urzędników
do służby państwowej.

Ze względu na konieczność ograni­
czeniu do m inim um  rozmiaru wydatków  
osobowych w adm inistracji państwo­
wej, urzędy państwowe nie m ają obec­
nie prawa przyjm owania nowych urzę 
dnlków na m iejsca opróżnione przez 
ustąpienie czy przeniesienie w stan spo 
ezynku względnie śm ierć funkcjonarju  
szów państwowych. Obowiązki po tych  
urzędnikach wykonywać m usi jeden u- 
rzędnik przy pom ocy zespołu urzędni­

ków, którzy w orzędzie są zatrudnieni. 
Przyjęcie nowego kandydata do sluzby 
państwowej uzależnione jest bcewarr.a- 
kowo od zgody prezydjnm rady min.
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O lednolitą ordynacją podatkową.
Sądy skarbowe jako instancja odwoławcza.

/
D la -wyczerpującego ustosunko­

wania się do projektu jednolitej or 
dynacji podatkowej, związek izb 
przemysłowo-handlowych w listo­
padzie r. ub poruczył opracowanie 
szczegółowych dezyderatów pięciu 
jzbom przemysłowo - handlowym.

Izba przemysłowo - handlowa we 
Lwowie objęła kwestję ogólno-pro 
ceduralne, m *ędzy innem i właści­
wość władz, izba w Lodzi cało­
kształt kwestji postępowania w y­
miarowego pierwszej instancji, izba 
w Katowicach postępowanie odwo­
ławcze, izba w Lublinie postępowa 
m e egzekucyjne, izba w W arszawie 
przepisy karne.

Izby te odbyły po opracowaniu 
swych działów konferencję porozu­
miewawczą w Lublinie w której 
wziął udział również delegat izby 
sosnowieckiej, a w dniach 6 — 9 
bm. obradowała w Warszawie mię 
dzyizbowa komisja dla spraw ordyna 
cji podatkowej, przy współudziale 
reprezentantów wszystkich izb.

Komisja uchwaliła zaprojekto­
wać zjazdowi związku izb przemy­
słowo - handlowych utworzenie za 
miast komisji odwoławczej, sądów 
skarbowych, jako instancyj odwolaw  
czycn, złożonych z przedstawicieli 
czynnika sędziowskiego urzędnicze­
go i podatników, wprowadzić szereg 
szczegółowych przepisów dotyczą­
cych wymiarów podatkowych, dla 
firm. prowadzących prawidłową 
księgowość, zapewnie d'wodo w; z 
ksiąg handlowych należycie uprzy­
wilejowaną pozycję. uregulować

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: H onoraty  
Ju tro : Ob]. NMP. w Lurd 
W scLód słońca: 7.U0 
Zachód słońca: 16.40

a  a u  i
W A R S Z A W A .

Środa, 11 lutego.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

11.56. sy g n a ł czasu z Warsz. lz.10. Mu- 
xyKa z p łyt gramof. 11.10. kom . m eitor.
15.00. Koin. gospod. 15.35. Kom. harcer­
ski. 15.50. iiadjoitronika. 16.15. Kwa­
drans dla najmiodszycn. 16.45. Muzyka 
z p łyt grarnof. 17.15. Odczyt z Wilua. 
17.45. Tańce w wyk. ork. P. R. 18.45. Roz 
maitośei. 19.10. -Skrzynka poczt. roln. 
19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.30. Pro 
gram na dz. nast. 19.35. Pras. dziennik 
radj. 13.45. W ęgierski wieczór narodo­
wy. 20.00. Tr. z Bukaresztu. 21.05. S łu­
chowisko „Mysz kościelna". 21.50. Reci 
tal pieśni wegierskch. 22.20. Feljetou p. 
t. W rażenia genewskie. 22.45. Kom. me 
teor., polie., sport. 22.55. Tr. fragmentu  
filmu dźwięk. Monte Carlo. 23.20. Mu 
zyka tan. z dane. „Oaza".

K A T O W I C E .
Środa, 11 lutego.

11.40. Przegia.d prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. PoIsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom. T. P. 15.35. Intermezzo mu 
zyezne. 15.50. Radjokronika z Warsza­
wy. 16.15. Tr. z Warsz. Program dla 
dzieci 18.45. Koncert z płyt gramof. 1715. 
Odczyt z W ilna. 17.45. Koncert z W ar­
szawy. 18.45. Codz. odcinek Dowieść.
19.00. Rozmaitości. 19.15. Gospodyni 
śląska. 19.30. Kom. sportowe. 19.35. Pras. 
dzień. radj. z Warsz. 19.45. Pogadanka 
muz. z Warsz. 20 00. Koncert nar. z Bu 
dape3ztu. 21.05. Słuchowisko z Warsz. 
21-50. Recital nieśni węgierskich z War 
szawy. 22.20. Felieton z Warsz. 22.45. 
Kom. meteor. - Warsz. program na dz. 
flaet. 23.00. Skrzynka poczt, w jez. franc.
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prawę lustracji, rewizji ksiąg 
handlowych, rozszerzyć przepisy od 
nośnie instytucji rzeczoznawców, 
zaprzysiężonych księgowych, dodat­
kowych wymiarów i przedawnień, 
roszczeń skarbowych i zmienić prze 
pisy egzekucyjne.

W  starostwie w Będzinie odbyły 
się pod przewodnictwem dyr. Bu­
gajskiego, międzypowiatowe narady 
--pożywców z producentami na te­
mat bezpośredniego zaopatrywania 
Zagłębia Dąbrowskiego w produkty 
rolnicze ziemi Miechowskiej.

W naradach wzięli również u- 
dział starostowie będziński Boxa 
miechowski Pohoski, którzy zabiera­
jąc głos w dyskusji przedstawili 
troski swych powiatów w sprawie 
zbytu i podaży. Pozatem reprezento 
wane były sfery producentów pow. 
miechowskiego i współdzielili pow.

Niemal w szystkie miasta, w któ­
rych roboty inwestycyjne przepro­
wadzała osławiona, amerykańska 
firma Ulen et Co przystąpiły już do 
litw idacji swych pretensyj, wyni­
kłych na tle niedbałego wykonania 
rt bót przez firmę Ulen

Z pośród tych miast stosunkowo 
największe pretensje ma Sosnowiec. 
Straty swe magistrat m. Sosnowca 
obliczył na kilkaset tysięcy złotych. 
Prowadzone dotychczas pertrakta­
cje pomiędzy przedstawicielami fir  
try  Ulen et Co., a magistratem m. 
Sosnowca nie dały rezultatu i osta- 
h*cznie zlikwidowanie rozrachun­
ków zostało odłożone.

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
rada przyboczna przy kierowniku 
Ijmczasowym zarządu miasta 
w Częstochowie, po wysłuchaniu

Kuratorjum okręgu szkolnego 
krakoAvskiego urządza w Sosnowcu 
konferencję w  sprawie -Kwiaty poza 
c/kolnej, która odbędzie się w dniu 
J4 lutego w t  gmachu publicznej szko 
ły  powszechnej nr. 4 im. K sawere­
go Prausa a v  Sosnowcu, u! prezyden 
ta Mościckiego.

Początek konferencji o godzinie 
9.20 rano. udział biorą przedstaAvi- 
e ele ośmiu powiatów".

K onferencji przewodniczyć bę 
cizie kurator okręgu krakowskiego, 
program konferencji jest następują-

W ubiegłą sobotę, przy ul. F o­
cha w mieszkaniu Marka Bąbli od- 
b3rwała się uczta weselna przy 
dŹAviękach muzyki. To też obok 
domu zgromadziło się kilkanaście 
osób, które przyglądały się tańczą­
cym parom. Było gwarno i wesoło.

W pewnym momencie z tego  
samego domu wyszło dwóch męż­
czyzn, niejaki Jan Jarus i Ziarnik 
-Stefan mieszkańcy Miłowic, któ­
rych jacyś osobnicy zaczepili.

Po krótkiej wymianie ostrych 
słów, przyszło do zciętej bójki.

W sprawie komisyj szacunko­
wych ustalił się pogląd, że należało 
by komisje szacunkowe utrzymać z 
Km, że samorząd gospodarczy- lub 
zawodowy musi mieć zapewniony 
większy wpływ na ich obsadę perso­
nalną.

będzińskiego oraz koła finansowe. 
Zebrani uchwalili stworzyć p’aszczyz 
nę współpracy opartą na współdziel 
czości,mającą na celu w miarę moż 
pości zaopatrzyć konsumenta Zaglę 
bia Dąbrowskiego bezpośrednio pro­
duktami rolniczemi ziemi miechów 
skiej. Powzięto szereg uchwał, w 
sprawne organizacji zaś tej współ­
pracy wybrano ściślejsza komisję.

Akcja wspomniana zmierzać bę­
dzie przy pomocy celoAvej organiza- 
<;,i do potanienia artykułów pierw­
szej potrzeby dla pracowników okrę 
gu przemysłowego.

tys aoiarow.
wyjaśnień komisarza Bratkowskie­
go, w-ypowiedziała się za ostateczną 
likwidacją długotrwałego sporu z 
amerykańskiem towarzvstwem U- 
IfUj na zasadach ustalonych na kon­
ferencji międzyministerialnej, któ­
ra odbyła się przed kilku dniami 
w  mimsterjum spraw 'wewnętrz­
nych.

Za ostateczne zrzeczenie się pre­
tensji do towarzystwa Ulen, z po­
wodu uchybień w wykonaniu umo­
wy -wodociągowo-kanalizacyjnej, ty  
tulem ryczałtowego odszkodowania, 
otrzymała Częstochowa 25 000 do­
larów.

Czas najwyższy by magistrat m. 
Sosnowca pomyślał również o osta- 
tecznem zlikwidowaniu zatargu z 
firmą Ulen et Co.

cy: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie, 
pp. inspektorów szkolnych. 3) dys­
kusja i wyjaśnienia; (od godz. 13 do 
1- przerAva — wspólny obiad w cu­
kierni warszawskiej), 4) referat: 
Najważniejsze zadania i potrzeby w  
zakresie oświaty pozaszkolnej, w y­
głosi instruktor oświatowy sejmiku 
będzińskiego p. Chmielewski, podo 
bne referaty i uwagi wygłoszą przed 
slawiciele wszystkich powiatów, 5) 
korreferat, inspektor szkolny w So­
snowcu p. Luchowiec, 6) dyskusja, 
7) zamknięcie konferencji.

W ywołało to zamieszanie i popłoch. 
Adwersacze w walce używali noży 
śrub na kijach i majchrów szew­
skich-

Po skończonej bijatyce odwie­
ziono do szpitala Jana Jagosa z 
ciężką raną i Stef. Ziam ika lżej 
rannego.

Policja w toku dochodzenia 
stwierdziła, że w  bójce brali udział: 
Bolesław Stefański. Józef Piątek, 
Edward Kwinta, W ładysław Kocot, 
Wacław M ijalny i Zygmunt Ko- 
ziak, w szyscy mieszkańcy Piasków.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Jeszcze trzy przedstawienia po cenach 
do potowy zniżonych t  .j od 1.80 do 50 

groszy.
Dziś w środę — „Kobieta, wino i dan 

ełng“, znakomita komed.ja Stefana Kie 
drzyńskiego.

Czwartek — „Beczki złota", farsa W
3 aktach Evansa i Valentina.

Piątek — „Pan Topaz" — komedja w
4 aktach M. Pangola z dyr. Tańskiem  
w roli tytułowe].

W próbach wesoła i beztroska farsa  
„Moja panna Mama".

Początek przedstawień o godz. 8.15. 
B ilety  wcześniej nabywać można w 
składzie WP. Czechowskiego.

Ogólna.
(o) Obniżenc opłat hipotecznych w 

projekcie ustaw y o hipotekach. Mini- 
sterjum reform rolnycii przygotowuje 
obecnie szoreg projektów ustaw, doty­
czących przebudowy ustroju rolnego. 
Miedzy innemi ministerjum opracowa­
ło już i wkrótce wniesie do sejmu pro­
jekt ustawy o regulacji hipotek. We­
dług projektu przyszła ustawa nietylko  
ureguluje przepisy o hipotekach na te 
renie całego kraju, lecz również spowo 
duje potanienie opłat hipotecznych, 
tak, aby ubmożliwione było korzystanie 
z zapisów hipotecznych w jak najszer 
szyna zakresie.

(o) Budynki, nabyte przez obce pań­
stwa, nie bedą podlegać ustawie o o- 
chrouie lokatorów. Wśród opracowa­
nych obecnie projektów różnych ustaw  
znajduje sic, również nowy projekt no­
weli do ustawy o ochronie lokatorów, 
zwalniający od działania tej ustawy te 
budynki, które nabyte zostały przed 1 
kwietnia 1924 r. przez obce pańswa i 
które przeznaczone były na pomiesz­
czenie przedstawicielstw tych państw, 
akredytowanych w Polsce.

W spomniany projekt noweli do u- 
stawy o ochronie lokatorów, uzgodnio­
ny pomiędzy zainteresowanemi mini- 
sterjami, został już wniesiony do ra­
dy ministrów i w najbliższym czasie 
w niesiony zostanie do sejmu, celem u- 
ehwalenia.

(o) Ważne dla uczących sic steno­
grafii. Zespól towarzystw stenograficz 
nych syst. Polińskiego na wojewódz­
two śląskie, pragnąc kształcącej sią 
młodzieży umożliwić i uprzystępnić 
rraktyczne ćwiczenia w steuografji 
skłonny jest do odstąpienia pewnej 
ilości „Czytanek stenograficznych" wy  
jątkowo po cenie 10 groszy, przyczem  
nadmienia się, że „Czytanki" uznane 
zostały przez wydział oświecenia publi 
eznego za godną polecenia lekturą ste­
nograficzną. Szkoły, uczące stenogra­
f ii  system u Gabelsbergera — Polińskie  
go, proszone są o zgłaszanie swego za 
potrzebowania pod adresem: Admini­
stracja „Czytanek stenograficznych"—■ 
Ruda Śląska, ul. Bytom ska 6.

7 KioU ,
(k) Zarząd stowarzyszenia rezerwi­

stów i b. wojskowych w Kielcach, za­
wiadamia, że w dniu 15 b. m„ o godz. 
10 rano w sali p. K osterskiego — Plac  
Marszałka Piłsudskiego nr. 6 (Rynek), 
odbedzie sic ogólne zebranie stowarzy­
szenia z następującym porządkiem  
dziennym: zagajenie, sprawozdanie a 
działalności zarządu, wybór nowego za 
rządu, sprawa bezrobocia i wolne wnioz 
ki.

Ze wzglądu na ważność spraw zarząd 
liczy na punktualne przybycie zaintere 
sowanych członków.

(k) U siłow ała popełnić samobójstwo. 
Marja Wdowczykówna. lat 20. pracow­
nica związku spółdzielni w Kielcach, 
sam. przy ul. M łynarskiej nr. 32, usiło 
wała popełnić samobójstwo przez otru 
cie sic ługiem. Desperatką w stanie, nie 
budzącym obaw o życie, przewieziono 
do szpitala św. Aleksandra w K iel­
cach.

Przyczyna usiłowanego samobój­
stwa — niesłuszne posądzenie jej o 
kradzież mydła w spółdzielni.

(ki Pożar. W stodole, należącej do 
Marcina Leszcza, we wsi Rebielice — 
Szlacheckie, powiatu częstochowskiego, 
powstał pożar S caliła  sie stodoła, oho 
ra, dom mieszkalny, zboże i słoma. S+ra 
ty  wynoszą 3800 zł. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono.

Tj Sosnow ca-
(s) Zebranie zarządu L. M. i Rł

Dzi« odbedzie sic zebranie pełnego za­
rządu, lig i morskiej i rz. na którem  
bądą omawiane i uchwalane bardzo 
ważne sprawy.

Zebranie odbedzie się w lokalu lig i  
o godz. 8 wiecz.

(s) Ukarani. Spisano doniesienia na 
Bronisława Koniecznego, zam. przy u li 
ey W arszawskiej nr. 14 w Sosnowcu, za 
pobieranie nadmiernych cen za schab, 
na Katarzyną Góralską, zam. przy nli 
oy W iejskiej nr. U. za pobieranie nad 
miernych cen za zapałki 5 na Fugenje  
Warmnsmska zam. przy u licy Nbwopo 
gońskiej nr. 23. za pobieranie nadmier 
nych cen za bułki.

Na froncie walki z drożyzną
w Zagłębiu.

O zaopatrzenie powiatu będzińsketio  w produkty rolnicze
z miechowskiego.

Co s h e n a ć  z pretensjami magistratu m. Sosnowca
do firmy Ulen et Co.?

C zęstochow a zr/ek la  sie s  vych pretensyj, otrzymując 
wzamian 25

Koherencja w sprawie oświaty pozaszkolnej
w Sosnowcu.

Krwawa bójka weselna w Czeladzi.
Dwuch rannych odwieziono do szpitala
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B E Z P Ł A T N E  
PORADY PRAWNE DLA CZY­
TELNIKÓW „EXPRESU ZAGŁĘ 

BIA“.
Wszyscy czytelnicy naszego pi- 

Brna, a w pierwszym rzędzie robot­
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnyeh we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W tym celu winni zgłaszać 
się do redakeji w Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w godzinach od 5 do 
f? popoł.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

Samolot pasażerski wylądował z powodu mgły
pod Myszkowem.

CHARLES R E A D E  
i DION BOUCICAUT.

SKA ZAN IEC.
73

ROMANS,
(Z angielskiego).

Mieszkańcy Myszkowa i bliskie­
go Mijaczowa srodze byli ździwieni, 
kiedy zobaczyli onegdaj o godz. 10 
rano wielki samolot pasażerski, opa 
dający nagle na poda mijaczowskie, 
obok budującego się szpitala powia­
towego.

Okazało się, że samolot zmuszo­
ny był do lądowania wskutek gęstej 
mgły. Piatowiee wylądował lekko i 
sprawnie, nie odnosząc szwanku.

O godz. 2 popołudniu, pilot i 
trzej pasażerowie odlecieli w dalszą 
drogę.

Akwizytor „Polminu" Marin skazany na rok w ięzienia

(s) Czyje mięso? Do portjem i t-wa 
sosnowieckiego, przy u licy  3 m aja nr. 
26 w  Sosnowcu, zgłosił sic nieznany o- 
sohnik i  prosił o zezwolenie mu na po­
zostawienie worka, w którym znajduje 
się 3 szynki surowe, kawałek cielęciny  
i  słoniny w agi około 25 klg. oświadcza 
jąc, że za 2 godziny zgłosi sie kobieta 
której należy wydać worek z mięsem.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
mięso pochodzi z kradzieży zostało ono 
Babrane do komisariatu. W  razie zgło 
szenia sie prawego właściciela mięsa 
żostanie ono mu wydane.

(s) Sprawa p. Bielnika. Onegdaj w  
sądzie okręgowym w Sosnowcu, odbyła 
Sie, rozprawa przeciwko sekretarzowi 
związku zawodowych rob. przem. włó 
Menniczego Janowi Bielnikowi, skaza 
nemu przez sąd grodzki w Zawierciu za 
obrazę komisarza sosnowieckiej kasy  
chorych p. W ąsowicza na dwa tygodnie 
aresztu.

P. B ielnik w wygłoszonym  na wiecu. 
,W Zawierciu referacie zarzucił bomisa 
rzowi W ąsowiczowi wadliwą i  szkodli 
,Wą gospodarkę w  czasie jego urzędowa 
Siia.

Sąd okręgowy wyrok sądu grodzkie 
go w .części dotyczącej kary uchylił, 
Skazując p. B ielnika na 100 zł. gTzyw- 
ny, z zamianą w razie nie zapłacenia na' 
14 dni aresztu.

(s) Patefpn i  kurze jaja. Do mieszka  
nia p. Tobjasza Bauma (Sosnowiec, I  
maja 1), zakradli sie złodzieje.

Po powrocie do domu p. Tobjasz 
Stwierdził brak patefonu, wartości kil 
kaset zł. i większej ilości kurzych jajek.

Złoczyńców ujęto. Są nimi: Stani­
sław W ierzchowski, lat 23 i sąsiad jego' 
Stanisław Szmelcer (Sosnowiec, Pań­
ska 29).

Wczoraj sąd okręgowy w  Sosnowcu 
Skazał W ierzchowskiego na 13 miesią 
ey wiezienia, Szm elcem  na trzy.

P. Tobjasz ze łzami w oczach odebrał 
[Senny instrument. Jajka, — niestety,—, 
"przepadły.

(z) Samobójstwo. Wczoraj, o godzi­
nie 10 rano, W ładysława Maj, la t 27, 
(mężatka, zam. przy u licy  Grabowej nr. 
8, w mieszkaniu własnem popełniła sa­
mobójstwo przez poderżniecie sobie żył 
U lewej reki. Powód samobójstwa nara 
Ssie nieznany.

Sprawa nadużyć sosnowieckiego 
oddziału fabryki olejów mineral­
ny oh „Polmin“, która była — jak 
donosiliśmy — przedmiotem dwu­
dniowej rozprawy w sądzie okręgo­
wi ym w Sosnowcu, wzbudziła albrzy 
ime zainteresowanie, wśród miej­
scowego społeczeństwa.

Wczoraj przed zapowiedzdanem 
ogłoszeniem wyroku sala rozpraw

zapełniła się pą brzegi.
O godzinie 13-ej przewodniczący 

odczytał wyrok, mocą którego były 
akwizytor uPolminu“, Izrael Wolf 
Merin skazany został na rok wię­
zienia z zaliczeniem aresztu prewen' 
cyjmego.

Merin pozostaje na wolnej sto- 
pie za kaucją do czasu uprawomoc­
nienia się wyroku.

Poświęcanie elektrowni miejskiej
w Chmielniku.

W niedzielę, dn. 8 b, m., w Chmiel 
niku odbyła się uroczystość poświę­
cenia elektrowni miejskiej.

W uroczystości wzięli udział p. 
wojewoda kielecki Paciorkowsld, 
starosta stopnicki Plenkiewicz wraz 
z małżonką, burmistrz Chmielnika— 
Zieliński oraz przedstawiciele władz 
samorządowych, prasy i zaproszeni 
goście.

Przecięcia wstęgi dokonał p. woj. 
PaciorJcowski, powitalne przemowie 
nie wygłosił burmistrz Chmielnika 
Zielinski^ poczem przed gmachem e- 
lektrowni odbyła, się zbiorowa foto­
graf ja. Aktu poświęcenia elektrow­
ni dokonał i wygłosił okolicznościo­
we przemówienie ks. kanonik Bit­
tner.

Następnie p. woj. Paciorkowski 
wygłosił treściwe przemówienie, pod 
nosząc zasługi obecnego burmistrza 
Zielińskiego i obywateli Chmielni­
ka, którzy przez "wybudowanie w 
ciężkich warunkach gospodarczych 
elektrowni miejskiej, przyłożyli jed 
ną cegiełkę do odbudowy państwa 
polskiego.

W końcu swego przemówienia p. 
wojewoda zwrócił się do burmistrza 
Zielińskiego, by nadal dbał o roz­
wój tak pożytecznej placówki.

Po przemówieniach, w sali ma­
szynowej, odbyła się wspólna foto- 
grafja.

Uroczystość zakończono skrom-

Uciekała od pracującego Hazła 
i, wyszedłszy na wzorze, gdzie by­
ło przygotowane łuczywo na hasło, 
wypatrywała żaglu, albo dymu pa­
rowca. Chwilami była uosobieniem 
łagodności, to znowu niesłychanie 
wrażliwa, kapryśna, zaledwo mogą­
ca zapanować nad sobą Przerażony 
jem Hazel przypuszczał, że musi 
być chora, ale Helena przeczyła te­
mu stanowczo, a po chwili oczy jej 
zachodziły łzami. W samej rzeczy 
było to do najwyższego stopnia po 
sunięte rozdrażnienie nerwowe.

Hazel przystąpił w.eszcie do o- 
ętateeznego wykończenia robót oko 
ło domku Heleny.

Tego wieczora był w doskona­
łym humorze, bo poprzedniego dnia 
inalazł pomiędzy urwiskami skał 
źródło żywiczne, pełne zgęszezonego 
i ciemnego płynu. Był on podobny 
do świeżo ugotowanej smoły. Po­
wrócił niebawem w to samo miejsce 
z garnkiem i napełnił go masą ży­
wiczną. Gdy zaczął się dalej rozglą 
dać, zauważył łańcuch skalistych

wybrzeży, pokrytych, jak się zda­
wało białym śniegiem Przyjrzaw­
szy się temu bliżej poznał, że to, co 
na pierwszy rzut oka wziął za śnieg 
było guanem leżącem tu  zapewne 
od kilku stuleci. Zaniósł więc coprę 
dzej garnek ze smołą do domu i roz 
grzanym płynem smarował rogoże 
przeznaczone na dach.

Helena patrzyła na to z ironicz­
nym uśmiechem, ale Hazel uzbrajał 
Kię w cierpliwość w przekopaniu, że 
skoro pozna praktyczne korzyści 
tej pracy, potrafi i ona cenić dary 
szczodrobliwej przyrody. Starał się 
zwrócić jej uwagę na to, ale Helena 
wstrząsnęła tylko główką.

Hazel uważał, że to prawdziwy 
cud i podziwiał opatrzność Boską, 
unosił się nd materjałem, z którego 
mógł sporządzić dach wytrwały na 
słoty.

Helena jednak nie widziała nie 
podziwienia godnego w tej brudnej 
i lepkiej masie, wzruszyła ramiona­
mi i westchnęła głęboko.

Zabolało to gorliwego pracowni­
ka i nie ukrywał swego mezadowo­
lenia. Helena zdradziła się wreszcie 
z tern, eo odaawna leżało jej na ser­
cu.

— Pauie Hazel — rzekła zamia­
ry  nasze i życzenia są całkiem sprze 
ezme. Pan, zdaje się masz ochotę po 
zostać na tej wyspie, ja  zaś mam 
ochotę opuścić ją  jaknajprędzej.

Hazlowi wypadła robota z rąk, 
tak był zmieszany, bo atak ten był 
dość nagłym, choć przygotowanym 
oddawna. Nie umiał odpowiedzieć, 
ale Helena, widząc pytanie jego w 
spojrzeniu dodała:

— Pn urządza się tu taj jakby 
na stałe i nie ukrywa swego zado­
wolenia. Pan widocznie czuje się 
szczęśliwym w tern okropnem wię­
zieniu?

— Czemużby nie? — odparł Ha 
zel. — Niema tutaj zdrajców, niema 
zbójców, zabijających duszę i ciało. 
Zwierzęta są moimi przyjaciółmi, a 
jedyna istota ludzka, na którą pa­
trzę, czyni mię lepszym, pozwala­
jąc mi patrzeć na siebie.

— Panie Hazel jestem w tej 
chwili w usposobieniu, nie mają- 
eern nic wspólnego z romantyzmem. 
Przeciwnie. Prszę więc mówić ze 
mną tak, jak przystoi zaenemu męż­
czyźnie. Powiedziałam, że pan jest 
zadowolony, jakby się panu Bóg 
wie jakie szczęście uśmiechało i że 
pan... jetbiem słowem., proszę mi 
odpowiedzieć na moje pytanie: eze- 
mu pan nigdy nie podpalił stosu łu 
czywa, którego płomienie m-iały być 
znakiem dla przepływających stat­
ków, że na tej wyspie są ludzie?

— Doprawdy ja sam nie wiem 
— odparł Haael pokornie. •— Byłem 
ciągle zajęty.

— Tak, był pan zajęty, ale ezem?'

Z Będzina.
(b) Deski, woda sodowa i żelazo. W

prawdziwe zdumienie wprawił bądziń- 
ską policje znany im  zresztą, Bolesław? 
K m ieciński (Będzin, Modrzejowska 72). 
Takim obfitym  połowem dawno się nikt 
nie poszczycił. Do sprawy o kradzież 
„dołączono": 29 sztuk desek, 20 butelek 
Wody sodowej i  żelazną surówkę, wa­
gi... 850 kg.

Wczoraj recydywista stanął przed 
sądem. Za każdą z kradzieży dostał rok 
.wiezienia z pozbawieniem praw.

Oczywiście siedzi.
(b) Kradzież futra u Rozenbluma. Z 

przedpokoju m ieszkania Bożen bluma, 
ul. M ałachowskiego 11, złodziej skradł 
futro, wartości 3.000 '/?  P olicja wszczę­
ła energiczne śledztwo, celem wykrycia  
sprawcy kradzieży.

(b) Repertuar kin. K ino teatr „Nowo 
ści“: — film  dźwiękowy „Metodje sere“. 
K ino teatr „Capitol": — „Tragedja na­
piętnowanych".

nem przyjęciem, które odbyło się w 
lokalu strzelcu.

Podczas przyjęcia wygłoszono 
kilkanaście przemówień i wzniesio­
no szereg toastów na cześć prez. Rze 
czypospolitej, marsz. Piłsudskiego, 
woj. Pacicrkowskiego, starosty Plen 
kiewicza i jego małżonki, burm. Zie­
lińskiego, prasy i zaproszonych goś­
ci.

Na pamiątkę poświęeenia elektro 
wni, rada miejska na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu, uchwaliła wmuro 
wać nazewnątrz elektrowni pamiąt­
kową tablicę.

Rozwój nowopoświęeonej elek­
trowni zależny jest w dużej mierze 
od poparcia miejscowego społeczeń 
stwa, które we własnym interesie 
powinno korzystać z dobrodziejstw 
światła elektrycznego. W miarę 
wzrostu komsumeji energji elektry­
cznej, elektrownia będzie mogła roz 
szerząc swą działalność i wprowa­
dzać coraz lepsze urządzenia, ku wy 
godzie i zadowoleniu swych klijen- 
tów.

Potrzebne
dziewczynki

do rozn oszen ia  g a zet
Zgłaszać się do fłljl „Espresa 
Zagłębia” w Czeladu Rynek 8.

Z Czeladzi.
(c) Zabawa harcerska w Czeladzi. D. 

14 hm., w sa li klubu na Saturnie odbą 
dzie sie ostatnia zabawa karnawałowa, 
zorganizowana przez 5 zagłębi owską 
drużynę harcerską w  Saturnie.

W  czasie zabawy przygrywać będzią 
w powiększonym komplecie orkiestra  
kino - teatru „Czary". B ufet na m iejscu  
obficie zaopatrzony.

Początek zabawy o godz. 9.36 wieezo 
rem. W ejście za zaproszeniami.

(c) Dziecko pod astem . N ie posiądą  
jąey prawa jazdy, W acław Bielat, za-; 
m ieszkały na Piaskach, w ubiegłą nie 
dzielą najechał autem  na kobieto wiozą 
eą w wózku .dziecko.

Auto uderzyło w wózek, z którega 
dziecko wypadło i  dostało się pod pod-1. 
Wozie, na szczęście jednak nie doznało' 
cięższych obrażeń.

Niefortunnem u kierowcy spisano pro 
tokół.

(e) K ino dla dzieei. Dziś o godz. 6.30 
Wieczorem w szkole powszechnej, przy 
uL Będzińskiej wyśw ietlane będą obra 
zy dla dzieci szkolny eh: Zaczarowaną 
wyspa; spadek Cytryńskiego i Karoi 
krawcem. W ejście 15 groszy.

(c) Repertuar kin. Kino teatr „Cza­
ry": film  p. t. „Syn Szeika" z Ru doi-. 
£em Valentino.

Z D ąbrow y.
(d) Osobiste. Lekarz m iejski, dr. A. 

N iepiełski w yjechał na dłuższy urlop 
zdrowotny. Zastępstwo powierzono dr. 
Kruszewskiemu.

(d) Co robi miłość... W aler ja Mikro w  
ska, Legjonów 22, posprzeczawszy się 
z narzeczonym w yszła na Matkę scho­
dową i  w ypiła butełeezkę esencji octo­
wej.

Po przepłukaniu żołądka desperatkę 
w  stanie nie zagrażającym  życiu pozo­
stawiono na kuracji w domu.

(d) Repertuar kin. K ino teatr „Mi­
raż": — „Wale miłości". K ino teatu 
„Kometa : — „Ryp i  Rahi, jaką strzel- 
oy .

(Izy usiłował pan wyswobodzić nas 
z tego strasznego położenia, ezy sta 
rai się pan pogodzić mię z moim !o 
sem? Deszez pański, to tylko stra­
szydło na dzieci. Deszczu niema i  
nigdy go tu  nie będzie. Pan zapra- 
towuje się i poco? Ażeby otoczyć 
mię wygodami? Więc panu s:ę zda­
je, że ja  tu  będę mogła żyć dłużej, 
jeżeli mi panwybuduje chatkę? Są­
dzi pan zatem, że jestem bezduszną 
istotą, której wystarcza schronienie, 
ciepło i pokarm? Rano, gdy się bu­
dzę czuję, że krew bije mi do twa­
rzy, oblewa mię rumieniec eałkiem 
.naturalnego wstydu, przestrachu... 
— Potem odwróciwszy się od niego, 
mówiła z rozpaczą: O! ojcze mój, 
drogi ojcze, pocóż puszczałam się 
w tę drgę bez ciebie? — Poczem 
znów zwróciła się do Hazła. —Cłme 
pan więc więzić mię na tej wyspie, 
Bóg wiie jak długo? Jeżeli pan ni« 
pomoże mi wydostać się stąd, i je ­
żeli rodzina moja nie postara się 

.odszukać mię, to odejdę oo ojczyzny 
innej, odejdę bez ich i pańsk i ej po­
mocy. Skoczę z którejkolwiek sku­
ły w morze, skąd znajdę drogę do 
nieba, kiedy już nie mogę znaleźć 
drogi, kióraby mię prowadziła w o- 
ibjęcia ukochanych!

d. c. n.
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F szaiki złodz
grasującej na terenie Zawiercia od 1929 roku.

Okradziony na 40 lys. zł. „odkupi!" towar za 4 tys. zi.
Od połowy 1929 r. na terenie 

Zawiercia i okolic grasowała nie­
uchwytna dotychczas szajka niebez 
piecznych włamywaczy, dokonywu- 
jąc licznych i w większości poważ­
nych kradzieży i włamań.

W krótkim czasie po ujawnieniu 
pierwszych włamań, dzięki stara­
niom przodownika służby śledczej 
w Zawierciu, Ja n a  Balarego stw ier 
dzono, że włamań tych dokonywała 
dobrze zorganizowana i zakonspiro­
wana banda, z hersztem Adamem 
Pilarczykiem na czele, którego jed­
nak dzięki jego licznym cichym spól 
nikorn i sprzymierzeńcom ująć nie 
nożna było.

Roizuchwalona „powodzeniem" 
mnda pomyślała sobie co raz śmielej 
tak, że do listopada ub. r. dokonała 
ona 21 kradzieży z włamaniem na 
ogólną sumę przeszło 60.900 zł.

Po dokonaniu ostatniego włama­
nia do składu m anufaktury E- 
frojm a W indmana (w październiku 
ub. roku), gdzie skradziono to wa­
lów za sumę 40.000 zł., banda przy 
cichła, tern więcej jednak zaczęły 
pracować władze bezpieczeństwa. 
Ostatnio schwytano herszta bandy 
Pilarczyka i jego wspólników Pio­
tra Pardelę, Stan. Brzozowskiego, 
Łukasza Szołowskiego i Romana 
Nowaka. Dalsze dochodzenie ujaw ni 
ły spólników — paserów w osobach: 
Kazimierza Kowalskiego, M arcina 
Bartyzela. Puchli W ind in an owo j ,
Dawida W indmana i SzymonaHutni 
ka (wszyscy z Zawiercia). Wymie­
nieni, prócz dwóch ostatnich, którzy 
zdążyli zbiec, zostali osadzeni w a- 
•'eszcie.

Znamiennym jest fakt. że okra-

Z Z aw iercia .
(z) Posiedzenie sejm iku zawierekie- 

go odbędzie sie ju tro  o godz. 10 rano, w 
eaii posiedzeń sejm iku. N a porządku o 
brad znajdu je  sie 9 punktów .

(z) B rak  słoniny. Od czasu ostatn ie  
go obniżenia cen, trudno  w sklepaeh 
rzeźniczych dokupić sie słon iny , k tó rą  
p. rzeźnicy w ydzielają w skąpych  por 
sjaeh po ćwierć kg. i to o ile nabyw ca 
łupu je jednocześnie w ędliny.

O kupnie np. pół kg. słon iny  bez 
wędlin nie m a wogóle mowy. Czyniono 
przez p. rzeźników u tru d n ien ia , m a ją  
-łyć protestem  przeciwko obniżeniu cen, 
należy wiec sp raw y te uporządkow ać.

(z) Posiedzenie kom ite tu  pow iatow e­
go 1*. W. i W. P . odbedzie sie dzisiaj,
0 godz. 7 wieez., w lokalu  starostw a. N a 
posiedzeniu tem  om aw iane bedą prace 
p. w. i w. f., w b. roku, oraz p re lim in arz  
budżetowy.

(z) Zawody m arszowe Zaw iereie — 
K rzywopłoty. W  zw iązku z nadchodzą 
eą uroczystością im ien in  m arsza łka  P ił  
sudskiego, pow stały  niedaw no związek 
b. ochotników a rm ji polskiej o fiarow ał 
pubar d la  zw ycięskiej d rużyny  n a  szła 
ku Zaw iercie — K rzyw opłoty . P u h a r  
fen w najbliższym  czasie będzie w ysta  
wiony n a  w idok publiczny.

Z O lku ska­
tol) Zebranie ew iązku podof. rez. 

w Olkuszu. Odbyło sie w alne zebranie 
związku podoficerów  rezerw y w O lku­
szu. p rzy  udziale 3 delegatów  okręgo , 
wego zw. podof. rez. Z agłębia D ąbrow ­
skiego.

Zebranie zagaił prezes Kotowicz, 
obradom przew odniczył Sk Chodorow­
ski. P o  złożeniu spraw ozdania z do­
tychczasowej działalność-' s ta rego  za- 
iządu. delegat Cop w ygłosił k ró tk ie
1 treściwe przem ów ienie, poruszając  
snwotne sp raw y  o rgan izac ji, ra z  zaehc 
Hf|iąc zebranych do w y d a tn e j współ- 
fciacy na  te ren ie  związk i. N asienn ie  
a. Chodorowski zw rócił sie z gorącym  
apelem do zebranych  celem  dalszego 
kontynuowania rozpoczętej praey i do 
so idernego łączenia sie pod sztanda. 
rem naczelnego wodza n arodu  m arsza!

Piłsudskiego.
Wreszcie p rzystąp iono  do w yboru 

nowego zarządu,w skład k tórego  weszli:
«T- B aranM ąw icz- -prezes. S t. Cho- 

ioroweki—wicenrezes, W. W ojaczek— 
sekretarz, 'A .  Riinter—skarbnik i zn- 
sfępey: J. Gawlikowski, M. M roczkow­
ski i J . Łoboda.

Na zakończeń zeb r * odśpiew ali 
3 ry g a d e “ i R otę“.

dziony Efroim  W indman, najpoważ 
niejszy kupiec m anufaktury w Za­
wierciu, już w dwa tygodnie po do 
konaniu u niego kradzieży, zdołał

ze złodziejami nawiązać kontakt i 
nie w ydając ich władzom bezpie­
czeństwa, skradziony u niego to­
w ar „ o d k u p i łz a  4.000 zł.

Sensacyjne aresztowanie posła białoruskiego 
Tarasżkiswisza w zaplombowanym wagonie.

Pod silną eskortą przywieziony do Warszawy.
Poseł b ia ło ru siń sk i n a  sejm , Tarasz 

kiewiez, jeden  ze w spółw innych w głoś 
nym  przed  k ilku  la ty  procesie „Hro- 
m ady“, u łaskaw iony  n a  m oey am nestji 
zam ieszkał w G dańsku.

W edle pew nych wiadomości, poseł 
T. m ia ł udać się w ja k ie jś  specjalnej 
„m isji" do Moskwy.

W  p ią tek  ub. tygodnia , Taraszkie- 
wiez w yruszy ł z G dańska w k ie runku  
Tczewa, pociągiem  „express" do Itygi, 
w zaplom bow anym  wagonie.

N a s ta c ji Tczew pociąg ten  n ta  czte. 
rom ina tow y  postój. W  ty m  czasie ko­
m isarz  policji, peh iiąey  n a  m iejscu 
służbę, dokonał kontro li, sp raw dzając 
dokum enty  pasażerów .

Poseł Tarasckiew iez, k tórego  oficer 
p o lic ji poznał, sym ulow ał, iż je s t eze- 
choslowakiem . Rozmowę prow adził w 
języku  niem ieckim .

M imo tak iego  oświadczenia, kom i­
sarz  p o lic ji żądał okazania w łaściw ych 
dokum entów  i  p rosi! ta jem niczego  pa­
sażera  o udan ie  się n a  posterunek  po­
lic ji.

T. nie sprzeciw iał się. P rz y  rew izji 
osobistej, u jaw niono  p rsy  n im  plik  do 
kum entów , z k tó ry ch  treśc i w ynika, i i  
poseł T araszkicw icz został w ezw any do 
M oskwy pruez kom in tern  w osobie 
Raka_M icha5owskiego, celem zorgani­
zow ania n a  B ia ło ru si party zan ck ich  
band dyw ersy jnych .

P od  s iln ą  e sk o rtą  odprow adzono po 
sła  T. do W arszaw y . Śledztwo je s t  w 
toku. Spodziew ane są liczne rew izje  i 
aresztow ania.

Z atrzym an ie  posła  T. w yw ołało ży­
wo poruszenie w śród działaezy kom u­
nistycznych.

W zamku samobójców
— straszy...

Serce matki nie znalazło spokoiu nawet po śmierci.
N a północy E stonji stoi stary  za 

mek Marby. Niegdyś należał do moż 
nych panów Beilen.

Dzisiaj w wysokich komnatach 
mieszkają z łaski rządu estońskiego 
ubodzy staruszkowie. Je s t ich dwu­
dziestu.

Spokojne było życie tych starusz 
ków w zamku panów Belien.

Aż nagłe...
Dwu pensjonarzy, którzy zajmo 

wali pokój narożny, zbuntowało się.
Nie będą tam  sypiali bo

w komnacie te j straszy...
Gdy nadchodzi noc, przez pokój 

biegną kobiece kroki,szeleści jedwab 
sukni, a w kominku jakiś żałosny 
głos woła: „Boże, Boże miłosierny!"

Nie było rady. Wezwano zduna, 
który rozebrał kominek, ale nic w 
nim  nie znalazł; oderwano deski po­
dłogi, zaglądano w różne kąty —-
nic_

Panow ie Belłen byli
rodziny samobójców.

Ostatni dziedzice zamku Marby, 
ezterej bracia, jeden piękniejszy i 
lekkomyślniejszy, niż drugi, odbiera 
li sobie życie, kolejno, właśnie w o- 
wym narożnym pokoju zamkowym.

Dwu uczyniło to z powodu ko­
biet, trzeci miał długi karciane, a 
najmłodszy, Pontus, pełen wdzięku 
i  uroku chłopiec, strzelił sobie w łeb 
poprostu dlatego, że znudziło mu się 
co rano rozpoczynać dzień od gole 
nia.

W opustoszałym zamku zostały 
trzy siostry samobójców, stare pan­
ny: Adina. Nikolina i Kamilla. O- 
płakiwały braci, pielęgnowały kwiat 
ki i nie przyjm owały nikogo.

A ż  pewnego dnia przed zamek 
zajechała
staroświecka karoca, a z  niej ivysia- 

dla zawoaloioana dama.
Była to staruszka. Powiedziała, 

iż nazywa się hrabina Einsiedel i  
prosi o kilkugodzinną gościnę, za­
nim w pobliskiej kuźni nie napra­
wią je j pojazdu.

Panny Belłen-zaprosiły podróż­
ną serdecznie. Siedziały przy komin 
ku; natrle nieznajoma spostrzegła

portret młodego Pontusa, wybuch- 
nęła płaczem i spytała:

— K to to jest ten młodzieniec 1 
Przypom ina mi mego syna, który 
zginął przed laty.

Syn jej
zaciągnął się do arm ji napole­

ońskiej.
Długo nie miała o nim żadnej wia 

domośei, a  podczas kam panji 1812 
r. przyszła po klęsce nad Berezyną 
krótka notatka: „Zaginiony".

Było to przed 25 laty. Od tej chwi 
li nieszczęsna matka nie zaznała ani 
godziny spokoju. W  staroświeckiej 
karocy przemierzała wszystkie pola 
bitew napoleońskich w7 obłąkanej na 
dziei, że na tra fi na ślad syna.

— Pokażcie mi pokój waszego 
brata, prosiła.

— Może tu znalazłabym spokój, 
którego napróżno szukam od łat 25 
—- szepnęła — pozwólcie mi zostać 
kilka dni.

H rabina została.
Dni przemieniły się w  tygodnie, 

miesiące i lata.
Niekiedy, w  jasne księżycowe no 

ce hrabinę ogarniał nagle dawny nie 
pokój. Zrywała się z łóżka, kazała 
zaprzęgać, chciała jechać.

Ale zostawała. 30 la t przeżyła na 
zamku Marby. Umarła tam jako 90- 
letnia staruszka.

Serce matki znalazło, wreszcie 
spokój.

Ale staruszkowie, opowiadający 
sobie teraz w długie wieczory zimo­
we tę straszną historję, twierdzą, że 
nawet po śmierci nieszczęsnej matki 
serce je j spokoju nie znalazło...

P i r s  G M R Y P  K.E- ISłf \  f  r  I ® .u s  z n o s ć

g a ,  UkAAJAP

(ol) U ruchom ienie  now ej fa b ry k i e« 
lu losy. Z końcem  b. m. zapow iedziane 
je s t u ruchom ienie  now ow ybudow anej 
fa b ry k i celulozy w K luczach pow. oh 
kuskiego.

(ol) Walka s bezrobociem. Podczas 
.w ypłacania pensy j u rządnicy  fab ry k i 
„Olkusz" u rządzili zbiórki: datków  pie­
n iężnych  na  fundusz d la bezrobotnych 
Z ebrano 260.38 zł., k tóre  odesłane zosta 
ły  do kom itetu  w alk i z bezrobociem.

Podczas zabaw y nauczycieli w Olku 
szu zebrano sum ę 75.82 żŁ, k tó ra  prze­
inaczona  zasta ła  na  ten sam cel.

(ol) Dochód z zabaw y po licy jnej. Po
ostatocznem  obliczeniu czysty zysk z za 
b a  w y  po licy jnej w O lkuszu w ynosi 806 
a!. 03 g r. k o m ite t zabaw y przeznaczył 
50 zł. na  fundusz bezrobocia, pozostała 
zaś sum a przeznaczona została  na  świe 
tli.ee i b lb ljo tekę  policyjną.

(ol) Z ap la ta  aa gościnność. W roku  
ubieg łym  w październ iku  p rzyby ł do 
zag rody  S tan is ław a K ija sa  w K iełko- 
w ieaeh, gra. Ogrodzieniec, ja k iś  n ie śn a  
jom y osobnik prosząc o przenocow ania 
go. G ościnny K ija s  nic odm ówił nocie 
g u  i źle na  tem  wyszedł, gdyż n iezna  
jom y zn iknął bez śladu  w raz z k u ­
from , 200 zŁ, rew olw erem  i row erem . 
P o  długich  poszukiw aniach nie wdzięcz 
ny  złodziej został schw ytany  w P ińezo 
wie.

(ol) N agły  r.gou. O negduj zm arł n a ­
gle n a  u licy  w Trzyciążu, G2-letni Grze 
gorz P ó łto rak , gospodarz tam tejszy. 
Zgon spow odowany został a tak iem  se r  
cowyni.

Eisres karnawałowy.
W ĘD R Ó W K A  PO  BA LA CH  

W  K IELC A C H .
Z odbytych  zabaw  karnaw ałow ych 

w K ielcach, należy  w yróżnić bal kost- 
jum ow y oficerów rezerw y, n a  k tó ry m  
rozdano n ag ro d y  za najp iękn ie jsze  ko­
stium y.

P ierw szą  nagrodą o trzym ała  dr. G ust 
kowa, za kostjum  ważki w odnej, 2-gą 
kpt. K isielew ska za kostjum  rycerza  
rzym skiego, 3-cią kp t. K lem ensow a, za 
kostjum  m ark izy .

Goście w m iłe j atm osferze tow arzys 
k ie j, p rzy  dźwiękach św ietnego zespo­
łu  muzycznego, baw ili sic ochoczo do 
białego ran a . P an ie  w m aseczkach i  o* 
dobnyeh k ostium ach  in try g o w ały  pa­
nów z całą  zawziętością.

N ad ranem  n astąp iło  zdem askow ania 
i... w w ielu  w ypadkach  rozczarow anie.

Św ietnie baw iono się także n a  (lora 
cznym  b a lu  urzędników , okręgowego u- 
rzędu  ziem skiego w  K ielcach, k tó ry  od 
b y ł sic w sa lonach  klubu urzędnikór* 
państw ow ych.

S ta ran iem  związku pracow nik óy
przem ysłu  gastronom iezno — hotelow e­
go w K ielcach, w sa li stow, rzem ioślni 
ków chrześcijan, p rzy ul. O rlej n r. 4, od 
byw ała  sią zabaw a taneczna z kotyljo- 
nem . B aw iono się w m iły m  nastraja ł 
hueznie i wesoło.

Zabaw a „Rodziny po licy jnej", odby­
w ała  się w sali k in a  „Pałace". P rz y  do­
borow ej ork iestrze  salonow ej, bawiono 
sic; wesoło do białego rana .

Zycie gospodarcze.
G T E 1 .1) A

Warszawa, łfl. Ł
W arszaw a — Doi. 8.9P/»
N ow y - J o rk  8.915 
L ondyn  43.38 
P a ry ż  35.00 
W iedeń 125.36 
P ra g a  26.40 i pół 
R e lg ja  124.60 
S zw ajca ria  172.40 
Oslo 238 90 
B erlin  212.20
Doi. W ar. p r. obrt. 8.91 i pół 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 48.00
3-ch proc. Poż. B udow lana zł. 50.00
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 98.00 — 97.08

— 97.50
4 i pół Ziem. K red y t, zł. 52.00 

T endencja  n iejednolita .
A K U E .

W arszaw a, 10. 2.
B ank P o lsk i 151.00 
B ank Zachód ni '0.00 
B an k  Spółek Zarobk. 65.00 
W egiel 34.00 
M odrzejów 9.00 
O strow ieckie 40 00 
S trachow ice 12.25

T endencja  m ocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań , 10. 2.
Zyto 16.7-5

R eszta  notow ań bez zm iany. 
U sposobienie spokojne.

wesprze

r-:e* '6 /kS E C K IE G 0
•W YJa  a s  Z  A W  IE, Oł_fB STA 1 * .

Spf2od6;Ą  a p tjk i  ł sk łady  ap teczn*.

C IĘ Ż K IE  CZASY.
— Niech wielmożny pan 

podupadłego malarza....
— Jako , malarza? przecie wczoraj 

mówiłeś, że jesteś podupadłym muzy­
kantem?

—- Praw da, wielm ożny panie, a le  te­
r a  takie ciężkie czasy, że przy jednaj 
profesji trudno sic utrzymać...



Sir. 6 . Nr 4 1 .

K t o  z a m o r d o w a ł ?
T a je m n ic a  c ie m n e g o  p o k o ju .

Nowojorakie towarzystwo w nie­
ustannej pogoni za sensacjami wy­
myśliło nową grę towarzyską, która 
szybko zdobyła sobie wszystkich, 
stając się najmodniejsza.

Gra nazywa się
Zbrodnia.

Polega ona na tem, żo do kapelu 
sza wrzuca się tyle kartek, ile jest w 
pokoju osób. Wszystkie kartki są pu 
ste, tylko jedna nosi napis: „Zbrod­
nia". Natychmiast, po wyciągnięciu 
kartek, w pokoju gaśnie światło.

Ten, kto wyciągnął „zbrodnię", 
musi w ciemności rzucić się na jed­
nego z obecnych i ścisnąć go (oczy'

wiście, nieszkodliwie) za gardło.
Wówczas zapalają światło i  je­

den z gości
iv roli detektywa  

musi zbadać na podstawie pytań, 
kto był „mordercą".

Zasada jest przytem taka, że 
wszyscy, z wyjątkiem mordercy, mu 
szą mówić prawdę. W ten sposób 
powstaje mnóstwo ciekawych i no­
wych sytuacyj, godnych uwiecznie­
nia w powieści kryminalnej. W
związku z nową grą powieści te, któ 
rych popyt ostatnio jakgdyby o- 
słabł, nanowo zyskują na popular­
ności.

K I N O

O d  w torku  10 i dni następnych . —  A t .a k c y jn y  program

„ S ł o s  z  z a  ś w i a t a 9*
Em ocjonujący  dramat, okry y  tajem nicą  d z iw n y c h  i n ie ­
sa m o w ity ch  rzeczy, srea l iro w a n y  przez króla m aski

L Y c N  c h a n e a .
Nadprogram: A r c y w e so ła  farsa w  3-ck aktach  pod tyt.:

„ E W A  w  S a M O C H O D Ź l E "
Momus

P o g o ń . N A  SC E N lh: W ystę  »y zn a k o m iteg o  duetu  E kw i ibrys- 
lyczn ego  M A K Y  B O B B Y  B O N D  w yk ^ n an  e  akroba­
tyczn e  ekscentryczno  k om iczn e  h u m o r — ś p ie w — podziw

K I N O

„Czary*'
w Czeladzi.

O d  wtorku 10 go do  czwartku 12-go lutego  r. b. 
N ajpiękniem zy am ant f i lm ow y nsezapom n an y  K U D O L F  

V A L E N T I N O  w e  w sch o d n im  dram acie p. t.:

„SY N  S Z E IK A ”
W krótce: —  L O N  C H A N E Y  w  filmie pod tytułem:

„ B i c z  Bozvu
Pie?Wbzy 

w Zaęłętiiu 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy

„Nowości''
B Ę D Z I N .

T e le fo n  2 82.

O d  p on ied z ia łk u  9  lutego i dni następnych  
Prześliczny 100 proc. dźwiękowiec nułosay z puszczy węgierskie;11 
wzr 9'.a ący do głębi dramat dziewczęcia wiej-kie o, zakochauegj 
w (isiarskina wo,a,».u w-g. najnowszego arcydzieła Eryka Pomme.a

„ M E L O D J A  S E R C 5*
W rolach głównych: DITA PARŁO i WlLŁi FRITSĆH.

Na.iprogrcin: lOu proc. dodater dźwi>>ow>r, Ccitvi mie sc ?< lżo-ie

A nons! N astęp n y  program P oL ki dź więkowriec 
„JA N K O  MUZ.Y K A n T “.

K i n o - T e a t r

„Miraż”
t łąbrew a Górnicza 

3-go Ma a 14.

te lefon  3 01,

O d  p o n ie d z ’a lku  ^  lu tego  r.b. i dni n a s tęp n e  
C zaru jąm  LIŁJASA H A R V E Y i bohaterski WILLI FRliSOri w wio- 

Snianvm filmie p e łny m  p o .z j i  i c/.aru p. t,:

„Walc miłości”
Nadprogram ca seeniel Na;w ęk>za atra reja sezonu — światowej

stawy ekrooaci
„ 4  D j d b ł ó w "  ( M i l  M l l i s )  K a n o lo m n e  sctukl na scenie 

i na trapęiie pmad pub-.icznoś-ią (bez siatki).

B-ciaJ i Si RZAOKOńfSCY
w Dąirow e, ul. lukaiiM iegs 16

TEL. M  303.
^ i^ o n y w u ą  instalacja i reperatje 
irotacInłCw, kanalizacji domowej i 
centralnego o g r z e w a n i a  szybko 

— i tanio. —

SYNDYK TYMCZASOWY
m asy upadłości ICKA - M EN D LA  

A PFE L B A U M A . zam ieszkałego w Bę­
dzinie. p rzy  ul. K o łłą ta ja  N r. 39, dzia­
ła jąc  zgodnie z a rt. 502 i 503 K. H., za­
w iadam ia  w szystkich  w ierzycieli m asy, 
iż d n ia  26 lu tego  1931 ro k u  w W ydziale 
H andlow ym  S ądu O kręgow ego w Sos­
nowcu o gadzinie 10 odbędzie sie zebra 
n ie  w ierzycieli tejże m asy.

N a zebran ie  to staw ić sie w inn i 
w szyscy zain teresow ani osobiście lub 
przez pełnom ocników , celem oświadczę 
n ia  z jak iego  ty tu łu  i ja k ie j sum y są  
w ierzycielam i, oraz przedłożenia odnoś 
nveh  ty tu łów  swych w ierzytelności. — 
W ierzycieli w ty m  te rm in ie  n iestaw a ją  
cy m ogą być pom inięci p rzy  nastąp ić  
m ających  podziałach m asy.
Syndyk Tym czasow y M asy U padłości

P . M A JT Ł IS , a d w o k a t

D B ftJC IE raa^ Z [> 80WrE!
„fzwfefcsrakla x«!« 
l f* ia w (* m arka Ko«ut*) 
są stosowna# przy cho- 

źUąs&ke, kUtsit, 
ot>siru’«c{t f. kam  ani 
£64c9c»wyelt. 

....swejsarskl®  ©orxSt!® Stola"
9% sa tu n lo y iw  łagodnym SredkUm 
prieesystezaiąejrist, ułatw iającym  
turnieje organów grswlsnla « utla* 
ł a j  cc ?o i otytoSsS,

%
'O T O G R A F JE  do dowodów kolejo­
wych i osob!-uych. w vkouyw a na po­
pękan iu . L Z:i<e;r&. Sosnowiec, S-go 
fa ja  15.
T E K A  ł? N IE  w raz z domem do sprze 

d an ia  J . G oral w Łazach.

m m o - m m m m a
m  m m m  ® m m m  t o m m s i a c i

i KEN 33 o
% przyrządem  d o

zwiększania selektyum&icL

3 LAMPY, * »  najlepszy
aparat tsge rodzaju, jaki obecnla 
można zbudować. Przyrząd do 
zwiększania selektywności utnoż* 
fświa doskonały odbiór nawet bar« 
dm odległych stacji.

TELEF8NXE
NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE—NAJNOWSZA KONSTRUKCJA

U przejm ie podajem y do wiadom ości, 
że w dn iu  1 lu tego b. r. o tw arliśm y  w 
Sosnowcu, p rzy  ul.Sienkiew icza 4, „Dom 
H andlow y p. f. ROM AN N EY “ sp. z 
ogr. odp. Celem spółk i je s t hurtow a 
sprzedaż wszelkich w yrobów  cuk iern i 
czych i a rtyku łów  spożywczych w jak- 
na jlepszym  gatunku  po cenach u m ia r­
kow anych.

Zam ów ienia uskuteczniam y listow ­
nie bądź telefonicznie. D ostaw a n a ty ch ­
m iastow a autem . P olecając sie Szanow 
nym  Panom  D etal istom  pozostajem y 

Z pow ażaniem
Dom H andlow y 
ROM AN NEY 
sp. z ogr. odp. 

w  Sosnowcu, S ienkiew icza 4.
Telefon 8.88 i 8.84.

POSADY 5 PR A C E.

PO TR ZEB N E zdolne p an n y  i uezenice 
do szycia. P raco w n ia  „M arja". M odrzę
jowska 27.   ___________
SŁUŻĄCA uczciwa p raco w ita  poszuku 
je  m iejsea od 15 lutego. Zgłoszenia do 
A dm inistracji pod „Pracow itość". 
E K S P E D JE N T  sklepu spożywczego z 
6-letnią p ra k ty k ą  poszukuje posady, 
miejscowość obojętna. Zgłoszenia p ro ­
szę kierow ać do ad m in is trac ji ,.Expre-
sn“ nnd . S umienny*1. ____
P O S Z U K U JĘ  na ty ch m iast fry z je ra  
dam skiogo i m ęskiego na dobrych  w a­
runkach . Zgłaszać sie do zak ładu  B. 
D relich, w K ielcach, B odzentyńska
Nr. 35.____   _________________
PO T R Z E B N I uczciwi chłopcy do rozno 
szenia gazet. Zgłaszać sie z rodzicam i. 
Kielce. K iliń sk iego  19. „E ypres Za­
głębia".  ______ ____ _________ _
PO TR ZEB N A  o n d u la to rk a  n a  stale. 
W iadom ość: „E x p res“. Będzin.

L O K A L E . .f ilii

DROBNE OGŁOSZENIA

K opno i sprzedaż.

WYNAJMĘ dw a m ieszkania  nadające  
sie na sklep. W iadom ość: fil ja  „E ypre- 
su“. Grodziec.

Zgubione dokum enty.

OLEKSY Tadeusz un iew ażn ia  zab ran y  
w yciąg z k siąg  ludności, w ydany  przez 
gm. Jangrod.
M IK O Ł A J B u g a j zgubił dowód osobi 
sty , w ydany  przez S tarostw o  w B ę­
dzinie. ______ _________ ______ _
KUSIŃSKI F elik s  zgub ił książeczką 
wojskową, oraz k a rtę  m obilizacy jną, 
w ydane przez P . K . IT. Zaw iercie.

PR A UZA Ig n acy  zgubił książką kasy
chorych,_wydauą_w_Sosn()WCU. ___
P A JO R  W ładysław  zgubił książkę ka 
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu.

W YŻYM ACZKI do re p e ra c ji p rzy jm u ­
je  F a t r y k a  W yżym aczek „L aura" Sos 
nowiec. D ekerta  13. w ejście z podwórza 
J-aze P iętro. codziennie do godz. 5-ej pp.
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  sie pies duży  m iesza­
n y  po w ilkach. O debrać m ożna Środu- 
la, P ó łnocna 21. N ędza A nton i za  zw ra 
tom  kosztów-.
U N IEW A ŻN IA  sie książką kasy  . cho­
rych , w ydaną w K ielcach n a  nazw isko
Szczepanka Józefa. __________
DAM  200 zł. za w yszukanie  posady 
szofersk iej s ta łe j, posiadam  praw o 
jazdy  zielone. Sosnowice, D ańdow ska 
26, P ra ż  uch.  _____    t
ZA żadne d ług i zac iągnięte  przez żoną 
m oją B ron isław ę W o jtasik  nie odpo­
w iadam . I. W ojtasik . Zaw iercie, Sena­
to rsk a  53.    ______ _____
7.A d ług i żony m ojej K a ro lin y  od dnia  
10 lu tego 1931 roku  nie odpow iadam  i  
p łac ił n ie  będę. B ron isław  Kuc, Za­
górze.
BACZNOŚĆ cierp iący  na  przepuklinę! 
M oje pow ażne c ierp ien ia  n a  przcpuk li 
ne, k tó ra  m nie przez 10 l a t  tra p iła , w y 
leczyłem  specja lną  recep tą  natu^alńdy , 
bez operacji i przeszkody w  pracy. Far 
tra f ie  te raz  pracow ać n ad a l bez opa­
ski i bez tru d u . W y jaśn ien ia  udzielam  
każdem u w M ysłowicach, H ote l F  rarr- 
cuski, pokój 3, ty lko  w niedzielą 15-go 
lu tego  1931 ro k u  od 9-te j  przed 
południem  do 5 popołudniu. P o siad am  
wiole podziękow ań. N a tu ra lis ta  J .  Mro. 
czek, K ró l. H u ta , ul. Św. P a w ła  7.

PR Z E C IE Ż  TO JA S N E .
— J a , m oja droga, trzy m am  się za­

sady, że każda z m oich córek m usi być 
zaręczoną w ośm nastym  ro k u —

— A jeżeli się nie zaręczy w ośmna* 
stym  roku?

— To tak  d ługo m a ośm naścio la t, da 
póki n ie zdarzy  się narzeczony.

N IEPO C IE SZ O N Y .
Sędzia. O skarżony, to  dziwne, t*  

k rad n ąc  ze sklepu tow ary , zostawiłeś 
p ug ila res, pełen pieniędzy.

O skarżony. N iech też pan sędzia bą 
dzie łaskaw  n ie  w spom inać w ięcej •  
tem. M oja żona dosyć m i już nawymy* 
ś la ła  za to.

(Wydnwcn: Hęfceua Mowsiorska, Druk. ..Exprea Z#«ęłęWia‘‘ Sosnowiec. t*L Tm  train a l. teL 4-94


